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O D  R E D A K C J I
Od dłuższego czasu odczuwało się brak żywszego 

kontaktu pomiędzy Zarządem Gminy Wyznaniowej 
a ludnością żydowską Krakowa. Postanowił temu za­
radzić Tymcz. Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
w Krakowie przez wydawanie Gazety Gminnej. Celem 
tej Gazety będzie wszechstronne informowanie ludności 
żydowskiej o wszelkich pracach, przedsięwziętych czy

też zamierzonych przez Zarząd Gminy Wyznaniowej. 
Niewątpliwie inicjatywa wydawania własnego organu, 
z którymby każdy członek Gminy znalazł urzędowe 
informacje związane z bieżącymi wydarzeniami 
i problemami spotka się z przychylnym przyjęciem 
całego naszego społeczeństwa.

Do Ludności Żydowskiej m. Krakowa!
Obecny Tymcz. Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Krakowie objął agendy 

w czasie bardzo ciężkim dla Zydostwa. Z jednej strony panujący wszechwładnie kryzys 
gospodarczy, z drugiej zaś strony panoszący się antysemityzm powodują coraz to bardziej 
postępującą biedotę mas żydowskich, które siłą rzeczy muszą stać się ciężarem opieki 
społecznej. Z dniem 1 stycznia 1937 została do krakowskiej Gminy Wyznaniowej włączona 
dotychczasowa odrębna Gmina Wyznaniowa Żydowska w Podgórzu wraz z okolicznymi 
miejscowościami, gdzie mieszka najwięcej biednej ludności żydowskiej.

W tym stanie rzeczy obecny Zarząd Gminy wytęża wszelkie siły, ażeby sprostać temu 
wielkiemu a piekącemu zadaniu. Praca na tym odcinku jest tem trudniejsza, ile, że właśnie 
z dniem 1 stycznia b. r. weszła w życie ustawa o uboju rytualnym, która poza całym 
szeregiem komplikacii w przedmiocie zaopatrywania ludności żydowskiej w mięso koszerne 
spowoduje bardzo znaczny ubytek w dochodach Gminy wynoszący przypuszczalnie około 
100.000 zł. rocznie.

Obecny Zarząd przeprowadza reorganizację w najważniejszych działach gospodarki 
gminnej, w szczególności w dziale opieki społecznej, w dziale szpitala żydowskiego, łaźni 
i cmentarza, a równocześnie przygotowuje materiały dla wyborów do Rady Gminy 
wyznaniowej żydowskiej.

Dewizą obecnego Zarządu jest jaknajbardziej ekonomiczna gospodarka funduszami 
gminy, przy równoczesnym niezbędnym podwyższeniu kwot przeznaczonych na cele opieki 
społecznej. W działalności swojej Zarząd kieruje się jedynie troską o dobro ogółu i ujmuje 
każde zagadnienie tylko tak, jak tego wymaga sprawiedliwość i słuszność sprawy. 4 '/'ó

W tych trudnych zadaniaeh, które Gmina ma do spełnienia Zarząd będzie musiał skupić 
wszystkie swoje siły, ażeby spełnić swe obowiązki; zwraca się jednak do ogółu ludności 
żydowskiej z apelem o poparcie w przekonaniu, że tylko w ten sposób będzie można 
rozwiązać jaknajbardziej palące problemy!



Połączenie Gmin wyznaniowych żydowskich
w Krakowie i Podgórzu

Ministerstwo W. R. i O. P. decyzją % dnia 14 
listopada 1936 r. Ur. V. -4520/1936 zarządziło połącze­
nie Gminy wyznaniowej żydowskiej w Krakowie i Gmi­
ny wyznaniowej żydowskiej w Podgórzu w jedną wiel­
ką gminę pod nazwą „Gmina W yznaniowa Żydowska 
w Krakowie'1 z siedzibą organów zarządzających Gmi­
ny w Krakowie.

Do nowo utworzonej Gminy wyznaniowej żydow­
skiej w  Krakowie należy ludność żydowska zamiesz­
kała na terenie Gminy miasta Krakowa, oraz w na­
stępujących gminach powiatu krakowskiego: Skawina, 
Prokocim, Wola Duchacka, Bronowice Małe, Borek 
pałęcki, Czernichów, Liszki, Mogiła, Piaski Wielkie, 
Prądnik Czerwony, Radziszów, Ruszczą, Świątniki 
Górne, Tyniec, Zabierzów i Zielonki.

Jednocześnie Ministerstwo W. R. i O. P. wyłączy­
ło ludność żydowską, zamieszkałą w gromadach Prze­
wóz i Rybitwy, należących do Gminy zbiorowej „Bie­
żanów" powiatu krakowskiego z dotychczasowej Gmi- 
py wyznaniowej żydowskiej w Podgórzu i przyłączy­
ło ją do Gminy wyznaniowej żydowskiej w  Wielicz­
ce, a natomiast Żydów zamieszkałych w gromadach 
Ochojno i Rzeszotary, należących do Gminy zbiorowej 
„Świątniki Górne" powiatu krakowskiego wyłączy­
ło z Gminy wyznaniowej żydowskiej w Wieliczce 
i przyłączyło ich do nowoutworzonej „Gminy W yzna­
niowej Żydowskiej w  Krakowie".

Wreszcie ludność żydowską zamieszkałą w gro­
madzie Radziszów, oraz na obszarze dawnej jednost­

kowej Gminy Jurczyce, wchodzącej obecnie w skład 
gromady Gołuchowice, należącej do gminy zbiorowej 
„Radziszów" powiatu krakowskiego Ministerstwo W;. 
R. i O. P. wyłączyło z gminy wyznaniowej żydowskiej 
w Myślenicach i przyłączyło do Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Krakowie.

W związku z połączeniem wyżej wymienionych 
gmin wyznaniowych żydowskich i utworzeniem jednej 
Gminy wyznaniowej żydowskiej w Krakowie, Pan W o­
jewoda Krakowski, reskryptem z dnia 4. 12. 1936 r. 
Nr. Sp. W. VII-d-4-l-36 rozwiązał Radę wyznanio­
wą i dotychczasowy Zarząd Gminy wyznaniowej ży­
dowskiej w Krakowie oraz Tymczasowy Zarząd Gmi­
ny wyznaniowej żydowskiej w Podgórzu, a w ich miej­
sce powołał Tymczasowy Zarząd dla nowoutworzonej 
Gminy wyznaniowej żydowskiej w Krakowie w nastę­
pującym składzie: Dr. Rafał Landau, jako przewodni­
czący, Feiwel Stempel i Dr. Ludwik Schermant, jako 
zastępcy przewodniczącego, oraz jako członkowie: Dtt 
Leon Fischlowitz, Dawid Landau, Samuel Spira, Jakub 
Goldschmied, Inż. Henryk Taubmann, Benjamin Geiz- 
hals, Dawid Kurzmann, Dawid Herzig, Zygmunt Alek­
sandrowicz, Dr. Dawid Bulwa, Dr. Ignacy Schwarz- 
bart, Dr. Ludwik Freundlich, Inż. Akiwa Buchner, 
Abraham Traub, Dr. Michał Griinspan, Mojżesz Scharf, 
Marek Bieberstein.,

W skład Zarządu wchodzi ponadto z urzędu jako 
wirylista podrabin Samuel Kornitzer pełniący czasowo 
obowiązki rabina w Krakowie. |

Sprawozdanie z posiedzeń Zarządu
Pierwsze posiedzenie Tymczasowego Zarządu od­

było się w  dniu 27 grudnia 1936 r. pcd przewodnict­
wem Prez. Dra Rafała Landaua. Na wstępie przewod­
niczący odczytał pismo rezygnacyjne Dra Leona Fisch- 
lowitza usprawiedliwiającego’ swój krok chorobą, któ­
ra mu nie pozwala brać udziału w  pracach Zarządu. 
Ponadto rezygnacje nadesłali pp. Zygmunt Aleksan­
drowicz, Dr. Dawid Bulwa i Dr. Ignacy Schwarzbart. 
Rezygnacje te podał przewodniczący Zarządu do wia­
domości W ładzy Nadzorczej.

Przed porządkiem dziennym posiedzenia wiceprez. 
Stempel złożył imieniem ugrupowań ortodoksyjnych 
reprezentowanych w Zarządzie oświadczenie, że orto­
doksja uważa liczbę swych przedstawicieli za zbyt 
szczupłą w porównaniu z ilością mandatów w poprzed­
nim Zarządzie, poczem zaapelował o niemajoryzowa- 
nie obecnych przedstawiciel' ortodoksji w  Zarządzie.

Imieniem ludności żydowskiej zamieszkałej w o- 
kręgu dawnej Gminy wyznaniowej żydowskiej w Pod­
górzu inż. Henryk Taubman oświadczył, że Żydzi pod­

górscy nie starali się bynajmniej o połączenie z gmi­
ną krakowską, —- przeciwnie byli raczej za utrzyma­
niem odrębności gminy żydowskiej w Podgórzu, że 
jednak skoro połączenie nastąpiło gotowi są gorliwie 
i szczerze współpracować, domagają się jednak rów­
nomiernego traktowania ich na terenie działalności 
gminy żydowskiej tak, aby Żydzi podgórscy nie od­
czuwali połączenia obu gmin jako krzywdy.

Następnie dłuższe przemówienie wygłosił wice­
prezes Dr. Schermant, który przede wszystkim wska­
zał na olbrzymie zadania, jakie czekają obecny Zarząd 
w obliczu ciężkiej zimy, jeśli się weźmie pod uwagę 
coraz więcej postępującą pauperyzację ludności. Prócz 
kwestii pomocy dla ludności społeczeństwo żydowskie 
i Zarząd muszą otoczyć troskliwą opieką i szpital ży­
dowski, W  tym stanie rzeczy —  zdaniem Dra Scher- 
manta —  nie wolno rozpatrywać jakichkolwiek zagad­
nień pod kątem widzenia tej czy owej partii, względ­
nie ugrupowania. Jedynym kryterium winno być do­
bro ogółu i przede wszystkim to mając na uwadze



mówca gorąco wezwał wszystkich członków Zarządu, 
do wytężonej i harmonijnej współpracy. R. Gold- 
schmied, Spira i Geizhals wzywali do szczerej i gor­
liwej współpracy wszystkich członków Zarządu, ipo- 
czem zabrał głos Dr. Freundlich, na wniosek którego 
uchwalono jednogłośnie następującą deklarację: „Ze­
brani na posiedzeniu w  dniu 27 grudnia 1936 r. człon­
kowie Tymczasowego Zarządu Gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Krakowie, stwierdzają najsamprzód nie­
złomną swą wolę służenia wielkości Państw a polskie­

go-
W yrażają pewność, iż wsparci na zaufaniu Władz 

państwowych i ludności żydowskiej podołają zasadni­
czemu swemu zadaniu t. j. materialnemu i duchowemu 
podniesieniu ludności żydowskiej w Krakowie. Z tros­
ką przy tym (najgłębszą spoglądają na ciężkie poło­
żenie ludności żydowskiej narażonej na nieobliczalne 
napaści nieodpowiedzialnych czynników.

Jednakże i świetlana przeszłość ludu żydowskie­
go w Państwie Polskim i wśród narodu polskiego, 
jak i niemniej pełne głębokiej powagi i sprawiedli­
wości oświadczenia Rządu Polskiego, pozwalają nam 
mieć uzasadnioną pewhość ciągłej poprawy losu spo­
łeczności żydowskiej. W  tej myśli przystępujemy do 
pracy na trudnym naszym odcinku pełni nadziei i w ia­
ry w  przyszłość".

Uchwałę tę, podano do wiadomości Prezydium 
m. Krakowa oraz Panu Wojewodzie Krakowskiemu.

Następnie omawiano sprawę uboju rytualnego. 
Wiceprezes Stempel przedstawił znaczenie ustawy o 
uboju rytualnym i jej ujemne konsekwencje d la ludno­
ści żydowskiej pod względem zaopatrzenia w  mięso 
koszerne, którego kontyngent pokrywa zaledwie w dro­
bnej części normalne zapotrzebowanie. Fatalne będą 
również następstwa tej ustaw y dla finansów Gminy 
wyznaniowej żydowskiej, gdyż jej dochody z uboju 
rytualnego znacznie spadły.

Ze względu na spodziewaną podwyżkę cen mię­
sa koszernego r. Dawid Landau zaproponował, by 
Gmina żydowska prowadziła we własnym zarządzie 
sprzedaż taniego mięsa przeznaczonego dla ubogiej 
ludności, która nie będzie w  stanie kupować mięsa po 
zwyczajnej cenie rynkowej.

Sprawę tę przekazano komisji religijnej, celem za­
stanowienia się nad możliwością zorganizowania przez 
Gminę żydowską, sprzedaży taniego mięsa. 1

W  sprawie prowizorium budżetowego na czas od
1. I. do 28. lutego 1937, w  ramach budżetu na r. 1936 
zabrał głos imieniem grupy członków Zarządu r. Dr. 
Freundlich, który oświadczył, że zdając sobie sprawę 
z nędzy, głodu, mrozu, bezdomności i chorób, jakie 
panują ha  ulfcy żydowskiej, mimo, że ma poważne za­
strzeżenia co do zeszłorocznego budżetu i mimo, że 
domagać się będzie redukqi budżetu na r. 1937, to 
jednak ze względu na to, że bez uchwały budżetowej 
gospodarować nie można, głosować będzie za propo­
nowanym prowizorium. Przedstawione prowizorium 
zostało uchwalone.

R. Inż. Taubman postawił wniosek poparty przez

wiceprezesa Dra Schermanta i r. Spirę, aby udzielić 
pożyczki 2.000 zł. —  na wykupno świadectw pizemy- 
słowych dla drobnych kupców i rękodzielników. — 
Uchwalono również kwotę 1.000 zł. przeznaczoną na 
zapłatę czesnego dla ubogich akademików żydow-

Następne posiedzenie Zarządu odbyło się w dniu 
6 stycznia 1937 r. Przed porządkiem dziennym, wice­
prezes Stempel, poświęcił wspomnienie .pośmiertne 
długoletniemu i wielce zasłużonemu dyrektorowi i pry- 
mariuszowi oddziału dziecięcego, szpitala żydowskie­
go błp. Drowi Janowi Landauowi. Obecni przez pow­
stanie uczcili pamięć Zmarłego.

Ze spraw będących na porządku dziennym załat­
wiono najpierw sprawę wyboru i ukonstytuowania ko­
misji.. ; ' ’ ' 1 |v : n' ;

Przewodniczącym komisji skarbowo - budżetowej 
został Prez. Dr. Rafał Landau, a Dr. Ludwik Freundlich 
zastępcą przewodniczącego.,

Komisja cmentarna:
Wiceprezes Dr. Ludwik Schermant —  przewodniczą­
cy, i wiceprezes Feiwel Stempel —  zastępcą.przewod- 

- niczącego. j
Komisja religijna:

Prez. Dr. Rafał Landau —  przewodniczący, /r. Dawid 
Landau i r. Dawid Kurzmann zostali zastępcami prze­
wodniczącego.

W  toku obrad rozwinęła się ożywiona dyskusja 
w czasie której zabrał głos r. Samuel Spira, który 
oświadczył, że obecnie po połączeniu gmin wyznanio­
wych żydowskich w Krakowie i Podgórzu, najważ­
niejszą troską są biedni. Zarząd musi ująć całkowitą 
akcję pomocy dla biednych w  swoje ręce. Mówca 
przytacza przykłady z Biblii i Talmudu, gdzie , w pier­
wszym rzędzie nakazuje się opiekę nad biednymi. Za­
rząd musi zjednoczyć we wspólnym wysiłku całą ener­
gię dla zwalczenia klęski, jaką jest nędza wśród ludno­
ści żydowskiej. W  końcu .mówca wyraził nadzieję, że 
Gmina żydowska w miarę swych sił podoła • trudnemu 
obowiązkowi. W  tym samym duchu przemawiali rów­
nież r. Bieberstein, Goldschmied i inni. '

Przewodniczącym komisji Opieki Społecznej zo­
stał prez. Dr. Rafał Landau, zaś zastępcami przewod­
niczącego r. Inż. Akiwa Buchner i r., Dawid Landau.

Przewodniczącym komisji szpitalnej został prez. 
Dr. Landau, zastępcami przewodniczącego wiceprez. 
Dr. Schermant i wiceprez. Stempel.

Komisja prawno-administracyjna:
Wiceprez., Dr. Schermant —  przewodniczący, r. Dr. 
Michał Griinspan —  zastępca przewodniczącego.

Komisja rewizyjna: 
r. Inż. Henryk Taubmann —  przewodniczący,

W  toku obrad omawiano również sprawę ograni­
czeń wprowadzonych ustawą o uboju rytualnym, jak 
i inne sprawy bieżące. —  R. Inż. A. Buchner poruszył 
sprawę żebractwa, a specjalnie żebraków grupujących 
się w pobliżu cmentarza żydowskiego. Sprawę tę prze­
kazano komisji cmentarnej. i i !



Przejęcie agend
W  dniu 7. stycznia 1937 r. nastąpiło w  obecności 

delegata Zarządu Miejskiego m. Krakowa p. Radcy 
Józefa Hollego, przejęcie majątku i agend zlikwidowa­
nej Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w  Podgórzu przez 
nowoutworzony Tymcz. Zarząd Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Krakowie, jak również odebranie fun­
kcji urzędowych i majątku od dotychczasowego Zarzą­
du Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w  Krakowie przez 
Tymcz. Zarząd tej Gminy. —  W  ten sposób dokona-

Opieka
Kwestia opieki społecznej nad ubogą ludnością 

miasta Krakowa na terenie Gminy Żydowskiej rozwią­
zywana była dotąd drogą udzielania miesięcznych,, o- 
kresowych i doraźnych wsparć oraz przez przyznawa­
nie bezpłatnych lekarstw na podstawie recept.

Natomiast od chwili włączenia do Gminy Krakow­
skiej Gminy Podgórskiej, obejmującej bardzo pokaź­
ną cyfrę ludzi potrzebujących pomocy, zwłaszcza w 
porze zimowej, sytuacja znacznie się pogorszyła, co 
łącznie z zaprowadzoną równocześnie akcją pomocy 
zimowej wywołało konieczność reorganizacji oraz spo­
rządzenia nowej rejestracji wszystkich pozbawionych 
pracy i potrzebujących stałej pomocy.

Sekcją Opieki Społecznej w ten sposób przepro­
wadza selekcję potrzebujących pomocy:

Kategoria I. to wszyscy ci, którzy zdani są na 
stałą pomoc miesięczną w wysokości od zł. 5.—  do 
20.— zależnie od ilości osób w rodzinie, dla których 
poza tym należy starać się o pracę wzgl. o stworzenie 
im skromnej egzystencji drogą jednorazowego więk­
szego wsparcia ew. poprzez pożyczkę Gemilat Chasudim

Kategoria II —  najpoważniejsza, bo składająca 
się z ludzi ongiś zamożnych, a obecnie zupełnie pod­
upadłych i wstydzących się nachodzić o wsparcia, wy­
maga innego podejścia i odpowiedniej pomocy.

Kategoria III —  to ludzie młodzi, od dłuższego 
okresu czasu pozbawieni pracy, a wskutek apatii nie- 
starająey się już o pracę, zdający się w  zupełności na 
doraźne wsparcia. Na tę kategorię składają się prze­
ważnie zawodowi żebracy, element małowartościowy, 
napływający w  znacznej nlierze z peryferyj, których do­
raźne małe wsparcia tylko chwilowo ratują. Ten ele­
ment spotykamy stale, codziennie w biurach i kory­
tarzach Gminy. Tę kategorię biednych należałoby u- 
mieścić przy pracach ziemnych lub budowlanych,, w 
związku z czem podejmie Gmina odpowiednią akcję 
z nastaniem wiosny. Niechętnych do pracy wskazanej 
przez Opiekę Społeczną wykreśli Gmina z listy wsparć 
doraźnych. i ,

no faktycznego połączenia obu gmin wyznaniowych 
żydowskich, przy czym cały personal admin'stracyjny 
i wyznaniowy zlikwidowanej Gminy Wyznaniowej Ży­
dowskiej w Podgórzu przeszedł na etat Gminy Wyz­
naniowej Żydowskiej w  Krakowie.

Z owych czynności urzędowych sporządzono pro­
tokoły zdawczo - odbiorcze, które przedłożono Władzy 
Nadzorczej do wiadomości.

społeczna
Opieka Społeczna winna działać w pierwszym rzę­

dzie wychowawczo, a w  szczególności roztaczać pieczę 
nad ludźmi jeszcze niezdemoralizowanymi, by uchro­
nić ich od popadania w  chron czne żebractwo, a to 
przez stworzenie im skromnych możliwości egzysten­
cji, wzgl. przez skierowywanie ich do pracy. Specjal­
ną opiekę roztoczyć należy nad ludźmi niezdolnymi 
do pracy, a więc starymi, chorymi i wzbraniającymi 
się żebrać. 1

Opieka Społeczna przystępuje obecnie do grun­
townej reorganizacji pracy, a więc przede wszystkim 
przez przeniesienie dotychczasowego bardzo szczupłe­
go i nie nadającego1 się dó powyższej działalności 
biura do obszernej sali na parterze, w  której mieściła 
się dotąd herbaciarnia. Następnie podzieli się prace 
administracyjne na odpowiednie resorty, przez co u- 
sprawniony zostanie wybitnie sposób załatwiania stron, 
zalegających dotąd korytarze i uniemożliwiających tym 
samym pracę poszczególnym urzędnikom, przez gwał­
towne i dość często brutalne zachowywanie się wobec 
słabszych i starych ludzi, których nie dopuszczano do 
załatwienia. )

Odnośne resorty wykonywane będą przez urzęd­
ników, którzy dbać będą o szybkie i sumienne załat­
wianie podań, a przewodniczący danej Sekcji urzędu­
jący codziennie przez 2 godziny rozpatrywać będzie 
bolączki każdego biedaka, by zapoznać się z jego sy­
tuacją i krótką drogą nieść mu ulgę.

Obecna Komisja Opieki Społecznej podieła inten- 
zywną akcję węglową. To też udało się zebrać wśród 
obywateli odpowiednią kwotę, umożliwiająca zakuo 30 
wagonów węgla, które rozdano przez specjalnie stwo­
rzoną Komisję Obywatelską i opiekunów społecznych.

Komitet Pomocy Zimowej uruchomił równocześnie 
w budynku Gminy bezpłatne ob;adv dla najbiedniej­
szych, pozbawionych prący rodzin i rozdaje codzien­
nie obiady 250-tu biednym oraz utrzymuje herbaciar­
nię, dając bezpłatnie podwieczorki składające się z 
chleba i herbaty.



X

Zmarły 28. XII. 1936 r. bł. p. Dr. Jan Landau, 
urodził się w Krakowie 1871 roku. W Krakowie też 
ukończył gimnazjum i Uniwersytet otrzymując w r. 
1894 dyplom dra medycyny. Po studiach specjalnych 
w dziedzinie chorób dzieci w Berlinie i Wiedniu, gdzie 
był asystentem u prof. Wederhofera, obejmuje w r. 
1897 stanowisko prymariusza na oddziele chorób dzie­
ci w szpitalu żydowskim w  Krakowie. Podczas wojny 
pracuje w akcji opiekuńczej nad uchodźcami i bierze 
żywy udział w organizowaniu opieki nad niemowlęta­
mi. Od roku 1920 do 1924 pracuje jako pediatra w am­
bulatorium Joint w Krakowie, a  w r. 1925 po ponow­
nym uruchomieniu szp.tala żydowskiego zostaje dy­
rektorem tegoż szpitala, pracując z oddaniem na tym 
stanowisku, aż do końca życia.

Błp. Dr. Landau pracując z poświęceniem w dzie­
dzinie lekarskiej i społecznej znajdywał i czas dla 
pracy naukowej, ogłaszając kilka prac w dziedzinie 
pediatrii oraz liczne artykuły z zakresu medycyny spo­
łecznej. —  Długie lata zasiadał w Zarządzie Izby Le­
karskiej, w Związku Lekarzy R.; P. i Tow. Lekarskie­
go. Dziedziną jednak której poświęcił się z najwię­
kszym oddaniem i umiłowaniem była praca społecz­
na i humanitarna. Można powiedzieć, że przez dzie­
siątki lat był Dr. Landau spiritus movens tej pracy 
na terenie Krakowa wśród społeczności żydowskiej. 
Towarzystwo Ochrony Zdrowia ludności żydowskiej 
w Polsce (,,TOZ“ ), Towarzystwo Opieki nad Siero­
tami i „Nadzieja", którą doprowadził od najwcześniej­
szych zaczątków do pełni rozkwitu, oto trzy instytu­
cje, które Jego współpracy i przewodnictwu zawdzię­
czają niesłychanie wiele. Im poświęcił swoje życie, 
pracując gorliwie i owocnie, wyciskając na niej 
piętno swego charakteru, piętno żelaznej w ytrw a­
łości i silnej woli. Propagował ideę pół sanatoriów, 
dzięki czemu powstała pod Jego kierownictwem w ra­
mach TOZu leżalnia na Woli Duchackiej, propagował 
ideę kolonii letnich dla dzieci, co znalazło wyraz w 
uruchomieniu przez „Nadzieję" kolonii w  Rytrze, pro­
pagując wreszcie ideę półkolonii dla najszerszych 
warstw niezamożnych ludzi, (półkolonie Tow. Opieki

nad sierotami i TOZu) osiągnął niepomiernie zwielo­
krotnienie wydatności pracy nad podniesieniem zdro­
wotności i stanu dożywienia dzieci najuboższych. Licz­
ba niezamożnych dzieci krakowskich, korzystających 
z półkolonii szła rocznie w tysiące., 

j W pracy swej nie dążył błp. Dr. Landau nigdy do 
efektownych rekordów, lecz był zwolennikiem ostroż­
nego umiaru i stopniowego wzrostu instytucji. Za­
znaczyć należy również, że uznanie jakie żywiły W ła­
dze i czynniki urzędowe dla działalności błp. Dra Lan- 
daua udawało mu się wielokrotnie wykorzystać dla 
dobra instytucji w których pracował.

Jego działalność społeczna nie ograniczyła się 
tylko do Krakowa. Jako członek Zarządu Głównego 
Centosu (Centralnego Towarzystwa Opieki nad Sie­
rotami) i TOZu, jeździł często do W arszawy, gdzie 
inicjatywa Jego cieszyła się dużym uznaniem. Uzna­
nie to znalazł także u Rządu Rzeczypospolitej, który 
w roku 1934 odznaczył Go Krzyżem Kawalerskim „Po­
lonia Restituta". j

Dr. Landau najbardziej jednak umiłował swoją 
pracę szpitalną. Objąwszy ją, szukał ciągle dla niej 
dróg dalszego rozwoju, mimo rosnących coraz bar­
dziej trudności ekonomicznych. Równocześnie zarów­
no, jako Dyrektor jak i prymariusz odznaczał się nie­
zwykłym poczuciem obowiązku. Rozbudowa szpitala 
w czasie 12-letniej pracy, uruchomienie nowych od­
działów, stworzenie w ramach szpitala szkoły pielęg­
niarek, jako ważnego czynnika w  utrzymaniu na po* 
ziomie opieki nad chorymi w  szpitalu i poza nim, 
wreszcie założenie Towarzystwa Przyjaciół Szpitala Ży­
dowskiego, które wydatnio przyczynia się do zmniej­
szenia trudności materialnych zakładu —  oto w zary­
sie główne etapy pracy Jana Landaua na tej placówce. 
Na tym też posterunku, w czasie urzędowania dosię­
gną! Zmarłego przed paru miesiącami tragiczny przy­
padek, który przerwał przedwcześnie nić Jego praco­
witego żywota. —  Gdyby żył, mógłby o sobie powie­
dzieć „Non ornnis moriar", gdyż szlachetne Jego dzie­
ła przetrwają długo poza Jego grób, a pamięć po nim 
będzie trwała i dobra.

KRONIKA.
Sprawa uboju rytualnego

Sytuacja na rynku mięsnym wywołana ustawą o u, 
boju rytualnym jest —  mimo upływu 6-tygodni — 
niewyjaśniona. W pływa na to kilka czynników: 1) sy. 
iłem koncesyjny, 2) ograniczony kontyngent, 3) spra- 
fcra sprzedaży tylnych części mięsa i 4) sprzedaż mię­
sa z bydła strefnionego podczas uboju. Przejdźmy te 
zagadnienia po kolei: 1) Koncesji udziela Urząd W o­
jewódzki na podstawie wniosku W ładz Administracyj­
nych I instancji; poza wymogami ustawowymi (facho­

wość, niekaralność i inne) uzależnia się wydanie kon­
cesji od zatwierdzenia mjejsca sprzedaży, od samo­
dzielnego uprawiania dotychczas rzemiosła rzeźnicze­
go, od posiadania dotychczas klatki do przechowania 
mięsa w chłodni miejskiej —- przy czym wdowy po 
rzeźnikach, choć posiadają wszystkie warunki i zatru­
dniają kierownika -  specjalistę wykluczono od konce­
sji. Stosowanie tego systemu doprowadziło do zwi­
nięcia dużej ilości miejsc sprzedaży koszernego mie-



sa, gdyż dotychczas ilość koncesjonariuszy wynosi 
około 55 osób, a 10 podań jest nie zaiatw.onych. Roz­
mieszczenie miejsc sprzedaży mocno szwankuje, tak, 
że mieszkańcy całych dzielnic i dużych skupień muszą 
po zakup mięsa koszernego udawać się 2 do 3 kilo­
metrów do koncesjonowanej jatki (naprzykład Zakrzó­
wek, ul. Karmelicka i dalsze). ;

2) Ustalony kontyngent na okres 3 miesięcy t. j. 
styczeń, luty i marzec 1937, wynosi 630.000 kg. żyw­
ca* t. j. 7*000 kg. dziennie. Daje to produkcję mięsa 
3.500 kg. Jeżeli odliczymy od tej sumy 12 proc. na 
stretnienie przy uboju, co wynosi 420 kg., pozostanie 
do konsumcji 3080 kg. mięsa przedniego i tylnego.. 
Przyjmując, że w Krakowie 40.000 Żydów spożywa 
mięso z, uboju rytualnego (przednie i tylne) wypada- 
na jedną osobę i na jeden dzień 77 g. mięsa, co daje 
W Stosunku rocznym 27 kg. 720 g. jes t to znaczne 
cofnięcie spożycia mięsa, gdyż w ostatnim pięcioleciu 
przeciętne spożycie mięsa w Krakowie wynosiło na 
głowę ludności blisko 60 kg. To też już w pierwszej 
dekadzie lutego,- niektórzy rzeźnicy wyczerpali swój 
całomiesięczny kontyngent i nie pozostaje im nic inne­
go, jak tylko trzymać sklepy zamknięte przez 2/3
miesiąca. |

3, 4) Mięso z uboju rytualnego dopiero wtedy 
jest koszerne i nadaje się do konsumcji ludności ży­
dowskiej, gdy jest wyżyłowane. W przedniej części 
mięsa wołowego i cielęcego naczynia krwionośne prze­
biegają powierzchownie, usunięcie ich nie przedsta­
wia większych trudności technicznych i daje się usku­
tecznić bez naruszenia mięsa. Inaczej się to przedsta­
wia przy częściach tylnych: ukrwienie jest intenzyw- 
liiejsze, naczynia krwionośne przebiegają głęboko u- 
kryte wśród dużych warstw tkanki tłuszczowej, którą 
przetykają swoimi licznymi odgałęzieniami, biegną 
wśród głębokich warstw mięsa tworząc wiele anasto- 
moz (dodatkowych połączeń). Dokładne usunięcie tych 
naczyń wymaga kilku godzin czasu, wysoko wykwa­
lifikowanego i uzdolnionego wykonawcy, a  w rezul­
tacie powoduje to ubytek 30 proc. i pokiereszowane 
mięso, częściowo nie nadające się do użytku domo­
wego.’A za tym praktycznie i na wielką skalę trybo­
wanie tylnego mięsa jest prawie nie do wykonania. Co 
za tym należy zrobić z tym mięsem skoro hurtownie 
sprzedawać go nie wolno. Nasuwają się trzy możli­
wości: i

a) sprzedaż nie trybowanego mięsa we własnych
jatkach. (

b) sprzedaż w tanich jatkacń miejskich.
c) wywóz zagranicę.
ń) Sprzedaż w własnych jatkach —  zgodna z li­

s tw ą  _  natrafia na trudności ze strony Rabinatu,
stojącego na straży przepisów w przedmiocie koszerności.
W ątpliwości Rabinatu idą w  tym kierunku, że gdy  w 
tym samym sklepie sprzedawać się będzie mięso przed- 
ńife r tylne, mogą się zdarżać zamiany ze strony sprze­
dającego, bądź przypadkowe, bądź też może nawet 
umyślne, '(duża różnica ceny). Aby te zamiany wyklu­
czyć. zada Rabinat ustanowienia wierników, ludzi za­

ufanych i kwalifikowanych, aby czuwali nad sprzeda­
żą.—  Żądanie słuszne —  lecz wprowadza dodatkowe 
obciążenie mięsa koszernego o około 15 gr. na 1 kg. 
Poza tym cena sprzedaży tego mięsa nieżyłowanego 
musi być niższa od kosztów własnych i to o tyle,, aby 
stanowiła atrakcję i znalazła nabywcę, choć sprzeda­
wana jest w dzielnicach o dużym skupieniu ortodok­
syjnej ludności żydowskiej. W ten sposób rzeźnik ry­
tualny zmuszony jest stosować dumpingowe ceny w 
stosunku do rzeźnika sprzedającego mięso z uboju nie- 
rytualnego. Wytworzyła się sytuacja taka, że gdy koszt 
produkcji jednego kg. mięsa wynosi około zł. 1,30, 
sprzedaje się w jatkach koszernych mięso przednie po 
zł. 1,80, a tylne po 0.90, podczas gdy w niekoszerńych 
kosztuje przednie mięso około zł. 1.— , a  tylne 1.40 
do 1.50. Jest to ze strony rzeźników rytualnych wyni­
kiem położenia przymusowego, nie mniej uderza to 
dotkliwie w rzeźników nierytualnych, gdyż powoduje 
ucieczkę ich klientów. To też obie strony dążyły do 
załatwienia tej. sprawy przez kreowanie tanich jatek.

b) Tanie jatki, przewidziane w rozporządzeniu 
wykonawczym do ustawy o uboju, mogą być prowa­
dzone w zarządzie miejskim na podstawie koncesji 
Urzędu Wojewódzkiego., Pertraktacje obu grup rzeźni­
czych szły w tym kierunku, by ustanowić trzy punkty 
sprzedaży mięsa tylnego i mięsa strefnionego, gdzie 
na warunkach obowiązujących tanie jatki sprzedawa­
łoby się mięso po cenach nie wiele odbiegających od 
cen rynkowych. Rozmowy te nie doprowadziły do po­
zytywnych rezultatów. Ujemną stroną tanich jatek jest.: 
1) rozmieszczenie na peryferiach (żądanie- grupy rzeź­
ników nierytualnych), 2) . krępujące przepisy, 3) p ro r  
wadzenie w zarządzie miejskim, a więc wykluczenie 
inicjatywy prywatnej i obawa, że nie sprzeda się ca­
łej podaży, 4) możliwość zmniejszenia kontyngentu 
rzeźnego na 11. kwartał, gdy władze zechcą stanąć na 
stanowisku, że kontyngent jest za wysoki, skoro po­
zostaje nadwyżka do sprzedaży w tanich jatkach.

c) Wywóz za granicę mięsa tylnego z uboju ry­
tualnego również natrafia na trudności. Ustawa i roz­
porządzenie wykonawcze powiadają bowiem, że ca­
łość mięsa winna być sprzedana do bezpośredniej 
konsumcji w zakładzie koncesjonowanym, a za tym, 
w żadnym wypadku nie wolno mięsem tym handlować. 
W sprawie tej zwracano się kilkakrotnie do władz 
wojewódzkich i centralnych —  narazie bez rezultatu.

Taka jest sytuacja w  Krakowie, z małymi zmia­
nami, taka sama w wszystkich większych ośrodkach 
miejskich-. Próby trybowania mięsa nie wyszły nigdzie 
poza ramy małego, prawie, że laboratoryjnego ekspe­
rymentu, nie wpływając na całość obrazu. Jest nim:
1) niedobór podaży mięsa koszernego, 2) wysoka ce­
na, 3) z konieczności dumpingowe ceny mięsa tylne­
go w jatkach rytualnych, i antagonizmy między rzeź- 
nikami rytualnymi,-a nierytualnymi, 4) zwinięcie wie­
lu warsztatów pracy, 5) zwolnienie i bezrobocie części 
czeladzi,-;6) znaczne zmniejszenie uboju bydła i cie­
ląt w rzeźniach, dochodzące do 30 proc.



KOOPTACJA CZŁONKÓW KOMISJI Z POZA ZARZĄDU

Do Komisji szpitalnej z poza Zarządu zostali 
kooptowani:

Dr. Jakub Weinsberg, Dr. Natan Oberlaender, Dr. Je­
rzy Kanarek i Dr. Ignacy Glasner.

Do Komisji cmentarnej koopotowano:
Dyr. Dr. Adolfa Deichesa, Dr. Zygfryda Schwarza, 
Adolfa Horna i Abrahama Lederbergera.

Do Komisji religijnej został koopotowany Lipman 
Bornstein.

Do Komisji opieki społecznej koopotowano:
Dyr. Adolfa Lilienthala, Natana Fenigera, Efraima Tei- 
telbauma. j

Do Komisji prawno - administracyjnej koopotowa­
no Dra Teodora Molknera.

KOMISJA DLA WYMIARU SKŁADKI GMINNEJ 
NA ROK 1937.

Dokonano wyboru Komisji dla wymiaru składki 
gminnej na r. 1937. Do Komisji tej kooptowani zosta­
li z poza Zarządu Gminy wyznaniowej żydowskiej 
pp. Salo Langer, Wilhelm Heubergęr, Maurycy Taub- 
ler, Eliasz Lednitzer, Jakub Leblowicz, Dyr. Dr. Adolf 
Deiches, Oskar Birnbach, Majer Lenkowicz, Dr., Hen­
ryk Schanzer, Baruch Lowenstein, Józef Siisser.

Posiedzenia tej komisji rozpoczną się w najbliż­
szych dniach celem przedłożenia Zarządowi projektu 
listy składek Gminy na r. 1937. j

DZIAŁ NIEOFICJALNY.

PRACE NAD BUDŻETEM NA R. 1937.

Na pierwszym posiedzeniu Zatządu w dniu 27 
grudnia 1936 uchwalono prowizorium budżetowe na 
czas od 1.1. do 28. II. 1937 w ramach budżetu na r. 
1936. Uchwała ta została przez Urząd Wojewódzki 
zatwierdzoną. —  Obecnie są w toku prace nad budże­
tem na r. 1937, który ze względu na kończący się 
w dniu 28. II. 1937 prowizorium budżetowe winien 
być do tego czasu przez Zarząd Gminy ustalony i przez 
Władzę Nadzorczą zatwierdzony., ;

Posiedzenie budżetowe odbędzie się w najbliż­
szych dniach. j

ŚCIĄGANIE SKŁADKI GMINNEJ.
Natychmiast po objęciu urzędowania Zarząd 

wprowadził w dziale poboru składki gminnej zmianę 
w tym kierunku, że przed skierowaniem wniosku egze­
kucyjnego do Urzędu Skarbowego upomina się o za­
płatę zaległości kartką korespondencyjną, nie powodu­
jącą żadnych kosztów. Nowość ta została przychylnie 
przyjęta przez ogół płatników składki gminnej.

— :0 :—
Zarząd apeluje do członków Gminy by jaknaj- 

rychlej uiścili zaległe składki gminne.

GODZINY URZĘDOWE W BIURACH GMINY
Obecnie unormowano urzędowanie w  Gminie. Po­

za godzinami przeznaczonymi dla urzędowania wew­
nętrznego, godziny dla stron ustalono od 9-tej do

•; Akcja Pomocy Zimowej dla najbiedniejszej ludno­
ści żydowskiej w Krakowie odbiegła w bieżącym roku 
od szablonu lat ubiegłych. Podczas gdy w poprzednich 
latach niezależnie od Ogólnego Komitetu Pomocy Zi­
mowej istniał i działał Żydowski Komitet Pomocy —  
to w tym roku na terenie Krakowa cała akcja dzięki 
obopólnemu porozumieniu koncentruje się wyłącznie 
w ramach Ogólnego Komitetu.

Obydwie strony na wspólnej konferencji doszły 
do zgodnej konkluzji, że ludność żydowska płacąc w 
ramach ogólnych stawek pewne sumy na pomoc zi­
mową —  ma prawo domagać się, ażeby Żyd -  bezro­
botny, traktowany był na równi z innymi. Wzięto przy 
tym pod uwagę, że zorganizowanie osobnego zimowe­
go komitetu żydowskiego osłabiłoby ogólną akcję, 
przyczem ludność żydowska byłaby dwukrotnie obcią­
żona zbieranymi funduszami, gdyż dawałaby pienią­
dze na jeden i na drugi cel.

W lokalu Krakowskiego Stow. Kupców obrado­
wała konferencja ugrupowań i organizacji żydowskich 
przy udziale radnych żydowskich i prezydium Gminy

zimowa
Żydowskiej. W wyniku konferencji postanowiono zgo­
dnie zaapelować do ludności żydowskiej, ażeby w ca­
łej pełni popierała akcję Ogólnego Komitetu Pomocy 
Zimowej.

Zarówno Miejski jak i Wojewódzki Komitet za­
prosił do współpracy szereg żydowskich działaczy 
społecznych, przez co został nawiązany kontakt. Kon­
ferencja ukonstytuowała się pod przewodnictwem Prez. 
Dra Rafała Landaua w  charakterze stałego ciała do­
radczego, przy czym kierownictwo akcji objęli prezes 
Leopold Spira i radny Zygmunt Aleksandrowicz.

Samą akcję podzielono ha 3 odcinki:
I. Pomoc dla bezrobotnych we formie deputatów żyw­

nościowych miesięcznych; j
II. Obiady dla najbiedniejszych i' herbaciarnię;
III. Dożywianie dzieci.

L Bezrobotni rejestrują się w  lokalu, danym Ko- 
miteiowt do dyspozycji przez Gmiftę żydowską Wraz 
z aparatem urzędniczym. Po zbadaniu w odnośnym 
komisariacie karty rejestracyjnej takową zatwierdza 
albo odrzuca komisja kwalifikacyjna w  skład której



ra oddała do dyspozycji kuchni salę gimnastyczną i jed­
nocześnie odrestaurowała kuchnię. Dzięki sprężystej 
akcji pp. Dr. Ignacostwa Schenkerów przy współpracy 
Pań Heublumowej, Inż. Freundlichowej i innych, które 
z braku miejsca nie wymieniamy, rozszerzono także, 
akcję wydawania podwieczorków (herbata i chleb z 
marmoladą) dla 200 — 250 osób w Krakowie i 200 
dzieci w Podgórzu.

Kuchnia przygotowuje uroczysty obiad i kolację 
Purimową dla tych najbiedniejszych.

III. Akcja dożywiania dzieci w  szkole na ul. Mio­
dowej obejmuje obecnie okcło 500 dzieci szkolnych 
najbiedniejszych, które otrzymują obiad. Dzięki wytę­
żonej działalności Dyr. Adolfa Lilienthala i szeregu 
Pań pracujących z prawdziwym poświęceniem, doży- 
wialnia ta funkcjonuje wzorowo.

Cały szereg punktów, dożywiania najbiedniejszych 
dzieci z Dożywialnią Związku Kombatantów Żydow­
skich na czele prowadzi na odcinku dożywiania dzie­
ci i opieki pozaszkolnej wzorowe placówki.

W sprawozdaniu niniejszym wymienić należy Dra 
Ludwika Schermanta inicjatora założenia herbaciarm 
oraz p. Salo Langera, i p. Hornową.

Rozbudowa Szpitala Żydowskiego
Żydowska Gmina Wyznaniowa w Krakowie utrzy­

muje z własnych funduszów szpital żydowski, którego 
agendy rozrastają s(ię z każdym rokiem, zapewniając 
tysiącom niezamożnych chorych, zarówno z Krakowa, 
jak coraz dalszych okolic Rzeczypospolitej opiekę i po­
moc w chorobie.

Brak pomocy pieniężnej z innych źródeł publicz­
nych i postępujące zubożenie gminy łącznie z wzma­
gającym się napływem niezamożnych pacjentów, czy­
nią zagadnienie utrzymania szpitala żydowskiego-coraz 
trudniejszym,

Społeczeństwo żydowskie Krakowa musiało w tej 
sytuacji drogą samopomocy starać się o zdobycie 
środków na zaspokojenie potrzeb własnego szpital­
nictwa.

Z inicjatywy błp. Dra Jana Landaua, długoletnie­
go dyrektora szpitala żydowskiego w  Krakowie, pow­
stało w tym celu „Towarzystwo Przyjaciół Szpitala 
żydowskiego", na którego czele, jako prezes stanął 
adwokat Dr. Natan Oberlaender. Towarzystwo to w 
krótkim czasie skupiło znaczną stosunkowo ilość człon­
ków i poczęło zbierać środki na cele szpitala.

Zainteresowanie szpitalem żydowskim, ogarnia­
jące coraz szersze warstwy społeczeństwa, .doprowa­
dziło —  jak w wielu innych akcjach zbiorowych —  do 
wielkiej akcji, której chcemy poświęcić garść uwag.

Mianowicie, okazało się, że obok kwestji pokry­
cia bieżących wydatków na utrzymanie szpitala, wy­
łania się znacznie większe i poważniejsze zagadnienie:
Spravva powiększenia szpitala.

Kompleks szpitala —  jak wiadomo — składa się

z dwóch typów zabudowań, mianowicie głównogo, 
murowanego gmachu szpitalnego i szeregu baraków 
drewnianych.

Budynki te znajdują się w stanie nie nadającym 
się do dalszego* normalnego użytkowania i wymagają 
bezwzględnie gruntownej przebudowy.

Główny budynek szpitalny powstał przed 70-ciu 
laty. i nie odpowiada w obecnym stanie wymogom no­
woczesnego szpitalnictwa. Ciasnota pomieszczeń, brak 
instalacji sanitarnych, zaniedbania od dziesiątków lat 
złożyły się na całość czyniącą kwes.ję gruntownego 
remontu i modernizacji w prawdziwym tego słowa zna­
czeniu palącą.

Dobudowany przed pewnym czasem trakt man­
sardowy przerobiony z kondygnacji strychowej rów­
nież nie spełnił swego przeznaczenia. Utrudniony do­
stęp schodami strychowymi, brak powietrza w  ubika­
cjach o skośnym dachu, nieznośna spiekota w lecie itp. 
— to wszystko wymaga gruntownej naprawy.

Katastrofalnie przedstawia się spraw a drewnia­
nych baraków. Pochodzą one z okresów wielkiej woj­
ny, kiedy wystawione zostały, jako pawilony zakaźne 
w charakterze budowli prowizorycznych. Baraki te 
po okresie używania przez 20 lat przedstawiają się, 
jako rudery, trudne do utrzymania nawet w  stanie pry­
mitywnej czystości. W tych barakach pozbawionych 
najkonieczniejszych urządzeń sanitarnych i hygjenicz- 
nych, mieszczą się w najgorszych warunkach chorzy, 
a jasnym jest, że praca lekarzy szpitalnych odbywa 
się w warunkach urągających wszelkim pojęciom o 
nowoczesnym lecznictwie.

wchodzi z ramienia konferencji jr. Bieberstein i jako 
zastępca p. Feniger, po czym w razie zatwierdzenia 
bezrobotny otrzymuje adres sklepu, gdzie wydaje mu 
się przydzielony prowiant. Ilość otrzymywanych arty­
kułów żywnościowych zależną jest od liczby członków 
rodziny, gdyż stawki obliczane są inaczej dla samot­
nych, a inaczej dia rodzin 2, 3, 4, 5, a nawet 6 osobo­
wych.

. Wartość deputatu wynosi od 20 —  45 zł. Zare­
jestrowanych do tej pory bezrobotnych jest przeszło 
1000, z których 300 znajduje się w badaniu, 200 w za­
łatwianiu komisji kwalifikacyjnej, 503 rodzin otrzy­
muje już deputaty. Przeciętnie jedna rodzina składa się 
z 4 osób tak, że z akcji deputatowej korzysta około 
2.000 osób.

II. Kuchnia obiadowa wydaje obecnie do 250 o- 
biadów dziennie. Obiad składa się z zupy, mięsa i ja­
rzyny. Komisja pod przewodnictwem Dyr. Spiry uzna­
ła, że obiady są dobre i pożywne.

Ze strony bezrobotnych nie wpłynęły żadne skar­
gi czy zażalenia.

Mankament polegający na ciasnym lokalu kuchen­
nym usunięto dzięki poparciu Gminy żydowskiej, kto-



Z kół lekarzy szpitalnych, a w  szczególności od 
lekarzy Drów Lindenfelda, Spiry, Schwarzbarta, Rosen- 
haucha i Epsteina, wyszła inicjatywa wielkiej akcji, 
mającej na celu zarówno remont starego budynku szpi­
talnego, jak i wystawienie nowego pawilonu murowa­
nego na pomieszczenie oddziałów tzw. „barakowych", 
oraz łóżek „mansardowych". Pod głębokim wrażeniem 
relacji fachowych, złożonych przez grupę lekarzy, na­
stąpiło pod egidą Towarzystwa Przv;ac:ót szn:tala za­
wiązanie Komitetu Rozbudowy Szpitala żydowskiego, 
do którego zgłosiło akces kilkuset na'p"W "źnie;szych 
obywateli miasta ze wszystkich warstw  ludności ży­
dowskiej.

Na czele Komitetu stanęli Dr. Natan Ob°rlaendcr, 
jako prezes, Dr. Arnold Ehrenpreis,, jako wiceprezes 
f Maks Lauterbach, jako prezes komisji finansowej. 
Rozdzielono prace między komisje: finansową, budow­
laną, propagandowa, oraz materiałowa. Komisie te u- 
konstvtuowa}v śię jako ciało autonomiczne, a na czele 
stanęli: Dr. Rudolf Bereś, jako prezes komisii prooa- 
gand^wei. Dr. łnż. Józ-f Taub. iako Drezes komisii bu­
dowlane: i Ignacy Ehrenpreis, jako prezes komisji
materiałów budowlanych, z tym, źe prezes Komitetu 
Rozbudowy, adwokat Dr. N^tan Ober1aend°r jest za­
razem z urzędu prezesem każdei komisji. W  skład tych 
komisii weszli najpoważniejsi obywatele miasta,

Z wielką energią i nie słabnącym zapałem przy­
stąpiono do akcji zbiórkowej, która już w  pierwszych 
kilku tygodniach dowiodła, że ■ sooJec?ność żydowska 
Krakowa w  sprawach opieki nad biednvmi chorymi, 
me da się w  ofiarności prześcignąć niemal żadnemu 
innemu miastu w  Polsce. —  W ystarczy wskazać, że 
zdeklarowane ofiary sięgają już kwoty T70.000 zł., 
a bardzo wielu ofiarodawców nie czekając odwiedzin 
delegatów Komitetu, samorzutnie przyczynia się dn 
powiększenia funduszów Komitetu, który ma jeszcze 
bardzo wiele pracy przed sobą. —  Obok tej ofiarno-

Zapisujcie się na członków Tow. 
Przyjaciół Szpiłala Zyd. w Krakowie

Od 1934 r„ istnieje i rozwija intenzywną działal­
ność Towarzystwo Przyjaciół Szpitala Żydowskiego 
w Krakowie. Towarzystwo działa zupełnie odrębnie od 
Komitetu Rozbudowy Szpitala. Celem Towarzystwa 
jest dokupywanie inwentarza, konserwacja budynków 
itp. Obowiązkiem każdego Żyda powinno być wpisa­
nie się na liczbę członków tego pożytecznego Towa­
rzystwa. Zapisy nowych członków przyjmuje skarbnik 
Towarzystwa dyr. Dr. A. Deiches, ul. J. Sarego 14.

P am ięta jc ie  

o P o m o c y  Z i m o w e j

ści społecznej staje godnie wielkoduszność fundatorów 
prywatnych. Rodzina W asserbergerów zdeklarowała 
Gminie żydowskiej kwotę zł. 115.000, na wystawienie 
nowego pawilonu ambulatoryjnego im. błp. Amalii 
Wasserbergerowej. Prócz tego rodzina W asserbergów 
zdeklarowała na rzecz Komitetu Rozbudowy kwotę 
zł. 20.000. . : (■ !" " T |l^ p r ! - r r r r r w i!

Jest rzeczą niezmiernie pocieszającą, źe zbiorowość 
żydowska na rosnący nacisk zewnątrz umie odpowie­
dzieć wspaniałym wysiłkiem samopomocy społecznej, 
doniosłym nie tylko pod ką+em widzenia opieki nad 
chorymi, ale w równej mierze dla kształcenia młode­
go pokolenia lekarzy żydowskich, coraz częściej poz­
bawianych możności praktykowania w publicznych za­
kładach leczniczych. )

Cel jednak nie jest jeszcze osiągnięty. Braki i za­
niedbania dwóch niemal generacji wymagają wielkich 
nakładów, których dokonać musimy wyłącznie włas­
nymi środkami.

Cała akcja prowadzona jest w  porozumieniu 
z Gmmą Żydowską. Podkreślić należy, że ze szczegól­
ną życzliwością odnosi się do całej sprawy tutejsze 
Województwo, które przez usta wicewofewody Dra 
P . M a ł a s z  V ń s k i e g o wvraziło wobec interweniują­
cych w tej sprawie Dra N. Oberlaendera i Dyr. Leopol­
da Spiry uznanie dla dotychczasowej akcji i jej po­
stępu, uznając ją nietylko za akcję żydowską, ale i za 
akcję społeczną oraz krajową. Wicewojewoda Dr. Ma- 
łaszyński oświadczył, że zamelduje o tem nieobecnemu 
wówczas w Krakowie p. Wojewodzie Gnoińskiemu i spo­
dziewa się, że Pan W ojewoda również do tej sprawy 
przychylnie się odniesie.

Komitet Rozbudowy Szpitala zwraca się do wszy­
stkich Żydów o wzięcie aktywnego udziału w akcji 
szpitalnej, oraz żywi nadzieję, źe każdy przyczyni się 
w miarę sił,i środków do osiągnięcia zamierzeń Komi­
tetu.

Kalendarz Świecenia Świec

D ata
Z am ykan ie

sklepów

Z aśw ie­
cenie
świec

Czas
m odlitw v
„M incha“

D ata
Św iecenie 

św iec czvli 
ko n iec  sobo ty

19/11 4.38 4.50 5.15 20/11 6.08

25/11 „P U R I  M“

26/11 4.50 5.02 5.27 27/11 6.19 ;

5/111 5.02 5.14 5.39 6/1II 6.31

6/1II „Rosz Chodesz“
Nów księżyca w piątek 5/III 9 mihut na jr. 1 w poi.

12/111 5.13 5.25 5.50 13/111 6.41

19/111 5.24 5.36 6.01 20 III 6.51

Rabinat w Krakowie.

Wydawca: Gmina Wyznaniowa Żydowska w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adolf Deiches.
Drukarnia Józefa Fischera, Kraków Grodzka 62. , i L i V.
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